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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem 
świąt, — Przedpłata miesięcznie z przyno­
szeniem 175 mk., W agencjach miesięcznie 
160 mk. Numer pojedyńczy7 mk. niedzielny 
10 mk. T I  LEFON n r .65 Skrzynka poczt. 13.

OGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATÓW, 

MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

m. SĄ PRAWOMOCNE. ~  ~

Cena ogłosz.; za 1-łam. wiersz petyt. 20 mk., 
w ozęśoi urzędowej lub reklamowej 40 mk. 
Adr. Admin. i Red. Śmigiel - Wielkopolska. 
Poczt. kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 160 006, w Wrocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Obwieszczenie.
W szystkim osobom z m iasta Śmigla i okolicy, 

udającym się na przechadzkę do lasu Państwowego 
rew. Nietążkowo, zwraca się uwagę, że do przechadzek 
wolno używać tylko dróg publicznych. Chodzenie po 
lesie oraz po drogach służących do wywózki drewna 
i linjach przedziałowych i jeżdżenie powózkami po 
takowych jest surowo wzbronione i wszelkie p rze­
kroczenia będą sądownie karane.

Leśnictwo Państwowe Nietążkowo.

Powyższo* daję do wiadomości i wzywam P u­
bliczności się do tego zastosować, gdyż w razie 
przeciwnein może być narażona na zupełne zakazania 
używania przyjem ności przechadzek po lesie P a ń s t­
wowym. Zaznaczam jeszcze, że wszelkie palenie 
cygar i papierosów jest w wszelkich lasach surowo 
wzbronione.

S tarosta Kopczyński.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność.

Z Sejmu.
W arszawa, 10. maja.

Między wniesionemi interpelacjam i znajduje się 
interpelacja p. Głąbińskiego w spraw ie wypłat eme­
rytalnych cywilnych i wojskowych oraz pensji wdo­
wich i sierocych. W pierwszem czytaniu odesłano 
do komisji różne ustawy.

Potem przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
ordynacją wyborczą.

Do art. 9 p. Fichna zauważył, że sformułowanie 
tego art. spowodować musi niespodzianki co do 
składu Sejmu. P. Grunbaum uzasadnia poprawkę, 
by zamiast liczby 408 ustalono liczbę 415 posłów. 
P. Suligowski stawia do art. 9 wniosek o  powiększe­
nie ogólnej ilości posłów o 18, tak by liczba ich 
wynosiła 426. Sprawozdawca p. Grzędzielski sp rze­
ciwia się wszystkim poprawkom wniesionym do tego 
artykułu.

Do art. 10 zabiera głos p. Niedziałkowski, k tóry 
wytyka, że w różnych dzielnicach wprowadzo'no od­
mienne dzielniki wyborcze.

P. ks. Lutosławski polemizując z wywodami p. 
Niedziałkowskiego i innych, wskazuje, że niema na 
kuli ziemskiej takiego państwa, któreby w swojej 
ordynacji wyborczej stawiało sobie za zadanie sto­
sunek ściśle matematyczny jako m iarę podziału, bez 
kładzenia nacisku na jakość w stosunku do róż­
nych mniejszości do państwa. Polityka, polegająca na 
haśle „percat Polonia, fiat justitia" byłaby polityką 
samobójczą.

P. Buzek widzi sprzeczność między p. 3 i 4 art. 
10 i domaga się odpowiedniej zmiany.

P. Bagiński nie może opowiedzieć się za dużemi 
okręgami.

P. Grunbaum  jest zdania, że państwo polskie 
lnoże być nie jako państwo narodowe, lecz jako pań­
stwo narodowościowe i twierdzi, że podział na okręgi 
zmierza do jednego celu, aby przyszły Sejm miał 
większość czysto polską, a w tej większości większość 
stanowiły narodowa-dem okracja i ludowcy.

P. Maciejewicz odpowiada na obrażliwe dla pań­
stwa przemówienie p. Grunbauma, oznaczając je jako 
demagogiczne i obliczone tylko na wyborców i czyni 
p. Gruubaumowi zarzut, że nie łagodzi antagonizmu, 
lecz go jeszcze zaognia. Polacy nigdy nie krzyw ­
dzili żydów.

P. Głąbiński protestuje przeciwko przemówieniu 
p. Grunbaum a zwróconemu przeciw państwu pol­
skiemu, gdy tw ierdził on, że kresy są złączone duchem 
raczej z Rosją, niż z Polską. Takiego tw ierdzenia 
fie  zniósłby żaden "parlament, a jeżeli zniósł go 
Sejm, to jest tylko dowodem wielkiej jego tolerancji, 
^oza tem protestuje przeciw wszelkim próbom ape­
lowania od uchwał Sejmu do cżynników pozasejme- 
Wych. W kwestji m erytorycznej podkreśla, że pod­
komisja nie miała na celu pomijać żydów, a wynika 
to z tego, że mówił p. Grunbaum. Miasta nie są by­

najmniej uprzywilejowane, bo są połączone ze wsiami, 
a tylko parę m iast tworzy osobne dla siebie okręgi, 
przytem  tylko Kraków, Lwów i Poznań zostały nieco 
lepiej uwzględnione. Natomiast W arszawa i Łódź 
same nie mają więcej mandatów w stosunku do 
liczby mieszkańców.

P. Lieberm ann widzi w dyskusji, jaka się wy­
wiązała, dowód, że ordynacja wyborcza dotyozy za­
gadnień głęboko sięgających w życie i przyszłość 
państwa.

P. Zaleski domaga się powiększenia mandatów 
dla ziem wschodnich.

P. Grzędzielski oświadcza się przeciw wszystkim 
poprawkom do art. 10.

Do art. 12 przemawiali pp. Bagiński, Buzek 
i Lutosławski. P. Grzędzielski przychylił się do 
proponowanych poprawek.

W dyskusji nad art. 14 p. ks. Lutosławski wnosi 
kom promisowy wniosek, aby term in reklam acji 
oznaczyć na 14 dni i skrócić ogólny term in ekresu 
wyborczego na 58 dni, gdyż samo min. spraw wewn. 
uważa ten term in za wystarczający.

Dyskusję po przemówieniach kilku jeszcze posłów 
przerwano. Sejm odesłał do komisji kilka nagłych 
wniosków.

Następne posiedzenie ju tro  po południu. Na po­
rządku dziennym m. i. sprawa zaprowadzenia czasu 
letniego, głosowanie nad wnioskiem p. Daszyńskiego,
zgłoszonego w dyskusji nad expose rządu.

Watykan a sowiety.
Od paru tygodni w Genui usilnie rozpowszech­

niane były pogłoski o rokowaniach Sowietów z Wa­
tykanem, który  miał się rzekomo skłaniać ku uznaniu 
Sowietów de jure i dó zawaroia konkordatu z rządem 
Lenina. Twierdzono nawet, że podpisanie konkordatu 
jest kwestją dni najbliższych i że skutkiem  tego 
W atykan wysyła do Republik Sowieckich dwie misje, 
złożone z przedstawicieli dwóch zakonów : jedną do 
Moskwy, drugą do Kijowa. Utrzymywano pozatem, 
że Kościołowi Katolickiemu Sowiety przyznać mają 
szerokie prawo propagandy, a to w celu osłabienia 
wpływów duchowieństwa prawosławnego. •

Okazało się jednakże, że pogłoski te, znajdujące 
poparcie w prasie niemieckiej, rozm ijają się z prawdą.

Pogłoski o konkordacie i uznaniu Sowietów 
przez W atykan, pomimo ich fałszywości, zasługują, 
bądź co bądź na baczną uwagę, gdyż niewątpliwie 
wyrażają pobożne życzenia i Sowietów i kół niemiec­
kich, które pragną doniosłą sprawę katolicyzmu 
w Rosji wyzyskać z pożytkiem dla Niemiec.

Wiadomo, bowiem powszechnie, że Stolica Apo­
stolska chwilę obecną, po upadku caratu  i odzyska­
niu samodzielności wewnętrznej przez Kościół W scho­
dni w Rosji, uważa za stosowną dla podjęcia nowej 
próby połączenia Kościołów. Wiemy również, jak się 
krząta dokoła tej spraw y m etropolita Szeptycki 
i część duchowieństwa niemieckiego z ks. Maksem 
saskim na czele, i że m etody zalecane przez zwo­
lenników unji cerkwi rosyjskiej z Rzymem nie odpo­
wiadają poglądowi na zadanie to, wyrobionemu w 
Polsce, na podstawie doświadczeń wiekowych.

Prześladowania^ Cerkwi przez komunistów, ze 
wzrostem religijności w społeczeństwie rosyjskiem, 
g run t pod zasiew katolicki jest bardziej niźli kiedy­
kolwiek przygotowany. Ale właśnie ze względu na 
warunki chwili szerzyciele katolicyzmu w Rosji, w tej 
lub innej formie obrzędowej, zachować muszą obo­
strzoną ostrożność, gdyż inaczej sprawa ta może być 
na Wschodzie rosyjskim  na długo pogrzebana.

Przedewszystkiem propaganda katolicka na terenie 
rosyjsko-ukraińskim  musi być pozbawiona wszelkich 
cech politycznych, cienia nawet czegoś, co mogłoby 
spowodować przypuszczenie, iż Kościół Rzymski 
popiera lub życzliwie trak tu je tę lub ową ideę 
polityczną.

Na Ukrainie, naprzykład, akcja m etropolity Szep­
tyckiego i pewnych działaczów politycznych, dążą­
cych do szerzenia unji, jako narodowego Kościoła 
ukraińskiego, przeciwstawiającego się zrusyfikowanej 
Cerkwi, w skutku swym miałaby wybuch waśni re ­
ligijnej na gruncie zatargów narodowościowych.

W Rosji zaś, gdyby istotnie rząd Sowietów, 
prześladujący dziś w barbarzyński sposób i Cerkiew

prawosławną i Kościół katolicki, rabujący świątyni# 
i m ordująey kapłanów, gdyby rząd ten, dla osłabie­
nia Cerkwi, istotnie rozpoczął popieranie tak lub 
inaczej Kościoła katolickiego, -  sprawa zjednoczenia 
Kościołów ucierpiałaby tylko ogromnie.

Trzeba znać psychologję mas ludowych rosy j­
skich i przez wieki wpajaną w nie nienawiść i pogardę 
dla obrządku łacińskiego, uprzytom nić sobie wszy­
stkie fałsze, którem i masy te duchowieństwo ro sy j­
skie karmiło, by zrozumieć, że podejrzenie, iż Kościół 
Rzymski znajdować może poparcie Sowietów, będą­
cych w przekonaniu chłopa rosyjskiego, k tóry  nie 
zaparł się jeszcze krzyża i nie uznał komunistycznej 
gwiazdą sypońskiej, — synhedrjonem  Antychrysta, 
wywołać może nieobliczalne następstwa.

Stolica Apostolska, dobrze poinformowana obecnie 
o sprawach W sehódu rosyjskiego i nie jest 
skłonna do kroków, pozornie przyśpieszających do­
konanie wielkiego zadania dziejowego, lecz w istocie 
swej chwilę tę oddaljących.

Dziś najważniejszem zadaniem W atykanu jest 
użycie wszelkich wpływów i środków celem przerw a­
nia prześladowania katolicyzmu w Rosji, w ozem 
praca W atykanu spotyka się z wysiłkiem Polski, 
broniącej katolickiej ludności polskiej na terenach 
Republik Sowieckich, w myśl art. VII Traktatu 
Ryskiego.

Sowiety, paktujące teraz z Europą, pomimo 
swego wrogiego stosunku do chrystjanizm u ze 
Stolicą Św., największą m oralną potęgą świata, chcąc 
nie chcąc, liczyć się muszą i dlatego wysiłki Ojca 
Św. nie mogą pozostać bez żadnego skutku.

Ale do pośpiesznego uznania przez W atykan 
Sowietów de jure  i do popierania przez Sowiety 
katolicyzmu w Rosji, na podstawie układu z Rzymem, 
oczywiście bardzo daleko.

„Zjednoczony front robotniczy4*.
Społeczeństwo nasze zbyt powierzchownie rozu­

mie, co oznacza zapoczątkowana obecnie przez 
Moskwę akcja za t. zw. zjednoczonym frontem  ro ­
botniczym. Cały plan tej akcji został opracowany 
na podstawie zasadniczego sprawdzania wszelkiej 
pracy komunistycznej, a wyraża się on w tem, że 
pierwszem zadaniem komunistów jest destrukcja pod 
każdą postacią.

Poważnem jednak zagadnieniem taktycznem jest 
- - d o  jakich ©bjektów należy tę destrukcję stosować ?
0  ile komuniści czują się mocni, stosują oni swoją 
destrukcję do całego danego organizm u państwowego, 
jak to już uczynili w Rosji. O ile zaś doznali w tej 
dziedzinie niepowodzenia w Europie, zdecydowali 
przenieść ją na przedm iot i bliższy i mniejszy, m ia­
nowicie — na ruch robotniczy.

Przywódcy komunistycznej m iędzynarodówki 
stwierdzili, że istniejące dziś w Europie organizacje 
robotnicze zbytnio skupiają koło siebie p ro letarja t
1 uniemożliwiają popchnięcie go do skrajnych eks­
cesów i ostatecznej destrukcji. Wobec tego należy — 
zdaniem ich — te organizacje rozbić, wprowadzić 
p ro letarja t w stan chaosu i anarchji organizacyjnej, 
co umożliwi garstce komunistów opanowanie sytuaoji.

W tym to celu zostało obecnie wysunięte hasło 
„zjednoczonego frontu robotniczego".

Specyficzne to zjednoczenie ma polegać na tem, 
że komuniści będą na całym terenie Europy inicjo­
wali niewielkie akoje, pozbawione pozornie charak­
teru  politycznego, jak : domaganie się podwyżki płac, 
strajk i ekonomiczne i t. p. Zapoczątkowując takie 
akcje, będą jednocześnie nawoływali i pociągali do 
udziału w tych akcjach w sposób „b ra tersk i"  wszy-- 
stkie inne organizacje robotnicze.

O ile inne organizacje dadzą wziąć się na ten 
lep, wówczas komuniści będą natychm iast akcję 
posuwali dalej do najskrajniejszych wystąpień. W taki 
sposób gdzieś w trakcie akcji umiarkowańsz# frakcje 
robotnicze muszą cofnąć się i „zdrada spraw y 
robotniczej" będzie rzucona przed oczy proletarjatow i, 
do czego dołączy się zamęt, oraz wzajemne niezado­
wolenie i nieufność. A o to przedewszystkiem chodzi 
komunistom. Jeżeli zaś organizacje te odrazu zor- 
jentują się w sytuacji i do akcji, napozór niewinnej, 
wcale nie przystąpią, wszystkie wspomniane skutki 
nastąpią^ już wcześniej. Akcja jest rezpoczęta i uważni



obserw atorzy mogą już i u nas tu i ówdzie 
zauważyć jej objawy. *

In icjator całej akcji — Zinowjew — twierdzi, że 
pom ysł rzeczony uratuje obecnie komunistów i że 
był on już dawniej z wielkiem powodzeniem przez 
nich stosowany w Rosji podczas zachwiania się 
ruchu rew olucyjnego po r. 1905.

Obok tej akcji, że się tak wyrazimy, miejscowej, 
taka sama akcja, na wielką skalę zakreślona, jest 
przedsięwzięta na terenie międzynarodowym. To 
samo, co robią drobne grupki komunistów na terenie 
Związków zawodowych, czyni komitet wykonawczy 
III  międzynarodówki względem innych m iędzynaro­
dowych zrzeszeń robotniczych, oczywiście w ten sam 
sposób i w tym samym celu.

Trzeba przyznać, że zapatrzeni w ideał między­
narodowy robotnicy, jak dotychczas, dają się schwy­
tać na taki lep. Obecnie odbywają się ciągle narady 
przywódców socjalistycznych z członkami I II  m iędzy­
narodówki to w gościnnym  Berlinie, to w niemnioj 
gościnnym dla komunistów Wiedniu.

Pozornie wszystko wygląda jaknajlepiej. Komu­
niści są potulni i za wszelką cenę chcą odbudować 
jedność, m iędzynarodową. Gotowi są nawet w tym 
celu do poczynienia daleko idących ustępstw na 
rzecz innych odłamów socjalistycznych. Łatwowierni 
przywódcy socjalistyczni w najbliższym czasie od­
czują na własnych karkach co znaczą i jakie mają 
skutki tego rodzaju negocjacje (obrady) z komuni­
stami. Przecież we własnych organizacjach częściowo 
już m ają do czynienia z groźnem i objawami destrukcji, 
lub też w najbliższym czasie spotkają się z nią oko 
w oko.

Podkreślam y istotne i ogromne znaczenie opi­
sanej akcji komunistycznej, sądząc, że uwaga zarówno 
rządu, ja k i społeczeństwa musi być w tym kierunku 
wytężona.

Pieniqdz źródłem drożyzny.
Zagadnienie drożyzny jest mocno skompliko­

wane. Ktoś, kto powierzchownie je ujmuje, gotów 
szukać doraźnych przyczyn, które dadzą się usunąć 
przez czysto adm inistracyjne zarządzenia. Ale już 
doświadczenia kilku lat powinny nas nauczyć, że 
objaw długotrw ały, jakim jest drożyzna m usi mieć 
swoje głębsze, gospodarcze przyczyny. Nie da się 
zdusić zgóry drożyzny najsurowszemi nawet zarzą­
dzeniami, trzeba usunąć jej przyczyny.

Jedną z głównych przyczyn, na k tórą zresztą 
m ałą zwraca się uwagę, jest drożyzna kredytu. 
Pieniądz jest dzisiaj bardzo niesłychanie drogi. Za 
krótketerm inow e kredyty płaci się ogrom ne sumy. 
Można w dziennikach czytać ogłoszenia, obiecujące, 
przy pełnem bezpieczeństwie udzielonej p o ży czk i, od 
10 do 20 proc. miesięcznie. Jedna z najpoważniej­
szych firm przemysłowych z trudem  dyskontuje swoje 
weksle na 8 proc. miesięcznie, a zaś w pokątnym  
obrocie pieniężnym płaci się wprost ogromny 
procent.

Jak i jest skutek tej drożyzny pieniądza ? Oto 
przemysłowiec, który płaci rocznie do 100 proc. od 
pożyczonego kapitału, musi odpowiednio kalkulować 
ceny. Nie może zadowalniać się normalnym zyskiem. 
Musi się liczyć faktem, że w przyszłości równie 
trudno mu będzie zaciągać kredyt. Nie jest więc 
w stanie zniżyć ceny towaru.

Wysoki procent od wypożyczonego kapitału był 
bardziej zrozumiałym wtedy, gdy waluta polska 
miała wybitną tendencję zniżkową. Procent więc 
był surogatem  wynagrodzenia za tę stratę. Obecne 
stosunki są lepsze, ale jeszcze nie można mówić 
o stabilizacji waluty. Przeciwnie, wahania walutowe 
w ostatnich czasach są dość znaezne. Musi to oczy­
wiście wpływać na podrożenie operacji kredytowych, 
jak wogóle drożyźnie sprzyja wszelka niepewność 
gospodarcza.

Jest jeszcze inny moment, o wiele ważniejszy. 
Pow stają wciąż nowe banki. Ale mimo to wciąż 
brak  jest kapitału. Mnożenie się banków nie wpły­
nęło bynajmniej na potanienie kredytu. Przyczyną 
tego faktu jest okoliczność, że nasze społeczeństwo 
bardzo mało oszczędza. Co najwyżej wzrastają r a ­
chunki bieżące w bankach — a natom iast przyrost 
oszczędności na dłuższy term in jest wciąż minimalny. 
Spekulacja krótkoterm inow a zastąpiła kredyt długo­
terminowy. W tych warunkach zapotrzebowanie 
kredytu nie może być w pełni pokryte. Trzeba za 
pożyczkę płRcić bardzo wysokie sumy. A jeżeli k re­
dyt jest drogi, to i towary, produkowane przy po­
mocy kredytu muszą być drogie. Ko przecież k re­
dyt jest duszą produkcji. Nasza produkcja musi 
być chora, gdy dusza jest chora.

A więc jeżeli napraw dę prudukcja ma potanieć, 
jeżeli drożyzna ma być opanowana, to przedewszyst- 
kiem musi potanieć k red y t By kredyt mógł potanieć, 
trzeba więcej oszczędzać. By zaś społeczeństwo 
mogło oszczędzać, trzeba mu to ułatwić.

A tymczasem wiele zarządzeń państwowych, 
wiele kroków z naszej polityki finansowej było 
takioh, że one mogły raczej zniechęcić do oszczę­
dzania, raczej zabijały zmysł oszczędności, zamiast 
go wzmagać. A skutki tego są dzisiaj widoczne 
w postaci szalejącej drożyzny.
— — — — — ——^ —— — —

Przystępujmy cloCowarzy stwa 
Obrony Kresów Zachodnich t

K R O N I K A . .
KALENDARZYK

Dziś: Pankracego 
Ju tro : Serwacego 
Wschód słońca : 5,32, zachód 8,09 
Długość dnia : 15,14. Przybyło 0,53.

Charakterystyczne kazanie . Przemyski „Ukraiń- 
skij Hołós“ wydrukował artykuł prof. Studyńskiego, który 
przytacza nader charakterystyczne kazanie ks. biskupa 
stanisławowskiego, Chomyszyna, który wskutek swego przy­
wiązania do kościoła katolickiego i z powodu pewnej opo­
zycji wobec ukraińskich zapędów uczynienia z cerkwi na­
rzędzia agitacji zraził sobie prowodyrów ukraińskich. Prof. 
Studyński cytuje następujący ustęp z kazania biskupa 
Chomyszyna, jakie ten miał wygłosić 22 marca b. r . :

„Jak Pan Bóg może błogosławić dążeniom narodu, skoro 
naród nasz jest bezbożny ? Powstała w r. 1918 Ukraina 
i zaraz pierwszym jej czynem było wypędzenie księży 
z parafji. Tymczasem Ukraina przepadła, cerkiew święta 
istnieje. Pan Bóg pokarał oficerów i żołnierzy ukraińskich 
za ich bezbożność i żołnierze i oficerowie ukraińscy ginęli 
jak psy na placówkach. Oto i o mnie piszą niesłychane 
rzeczy po gazetach. A czyż wy myślicie, że ja tak bardzo 
chcę być ukraińskim  biskupem ? Wolałbym być pastuchem 
w innym kulturalnym  narodzie niż biskupem wśród bez­
bożnego narodu".

Kazanie to podajemy na odpowiedzialność wyżej poda­
nego pisma.

T e l e g r a m y .
P r z e j ę c i e  Ś l ą s k a  n a s t ą p i  w  p o ł o w i e  c z e r w c a .

W arszawa, 11. o. Podpisanie układu polsko-nie­
mieckiego w sprawie Górnego Śląska ma nastąpić 
w dniu 15 maja. Ratyfikacja zaś trak tatu  winna być 
dokonana w 2 tygodnie później.

Wobec tego objęcie przyznanej części Górnego 
Śląska przez Polskę nastąpi w połowie czerwca.
Z ja z d  P. S . L.

Kraków, 8. 5. W niedzielę odbył się w Rzeszowie 
zjazd P. S. L. zwoływany od dwóch tygodni przez 
prezesa jego, W itosa, jako dem onstracja przeciwko 
„reakcji". Zjazd, mimo olbrzym ich wysiłków P. S. L. 
nie udał się. Trzy pociągi z Krakowa, ze Lwowa 
i ze strony południowej Małopolski od Jasła  przyszły 
do Rzeszowa niezbyt pełne, wskutek tego w zgro­
m adzeniu wzięła udział niemal wyłącznie ludność 
włościańska powiatu Rzeszowskiego. Ogólną liczbę 
uczestników Zjazdu oceniają na 3 tysiące, zaznaczyć 
jednak należy, że przeszło tysiąc zgromadzonych 
należało do grupy Stapińskiego i Stojałowskiego. 
W ynik był taki, że jedna trzecia zebranych usta­
wicznie podnosiła sprzeciwy i przekadzała piastowcom 
w urządzaniu zebrania. Przem awiali : Bojko, W itos, 
Dąbski, K iernik i inni. Już od przemówienia posła 
W itosa rozpoczęły się zamieszki, mówcom przery ­
wano okrzykami : „coście zrobili z Dojlidami", albo 
„gdzie są wasze pieniądze, zarobione na spółkach 
drzew nych" itp.

Redaktor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i wydawca: A. KI ó sk  o w s k i, Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

Pierwszorzędny

Kurs tańców I
rozpocznie się

w Śmiglu w najkrótszym czasie.
Nowoczesnych tańców udzielać będzie 
nauczyciel Szulgit i nauczycielka

Hehlert. •
Zgłoszenia przyjmuje K a w ia r n ia  
X. K u n z e g o  w  p ią te k ,  s o b o t ę  

i n i e d z i e l ę .
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Wydzierżawienie 
aleji czereśniowej

odbędzie się

w poniedziałek dnia 15. maja
w Wyderowie w sołectw ie  

o godz. 4  popołudniu.
__________ Urząd gminny.

<

j
i
i

•
iikażda ilość butelek od limonad Z

i płace wysokie ceny 9

K u p u j ę

K. T h i e l ,  jun. \

Żniwiarki * Oryiowniki 
Kosiarki • Grabie konne 
HUócarnie ■ nianeże

polecam zaraz do dostawy
- R eperacje -

maszyn i narzędzi rolnioydi, sarniturduj 
garowym i maszyn Żniwnym 

wulwouje wzorowo, spieszna I tanio
Józef IfitBOlie

fabryka masayn rolniczych 
w Dłużynie p. Włoszakowice

Telefon Włoszakowice Nr. G.

Wydzierżawienie aleji 
czereśniowej 

śliwkowijch i Jabłonkowych
w Wielichowie m ieście

odbędzie się
w sobotę, dnia 13. maja br.
o godzinie 3-ciej popołudniu

najwięcej dającemu. Licytowanie Od­
będzie się w ratuszu. Warunki dzier­

żawy zostaną przed licytowaniem 
ogłoszone.

Burmistrz : (—) Pituła.

Gospodarstwo
50 - eio morgowe

z żyw ym  i m artwym  inwentarzem  
— jest zaraz na sprzeda >,—

Nępomweęm Hojka
w Łubnicy pow. Śmigielski.

Elegancki powóz kryty
na 4 osoby (freibok) nowo lakierowany, mało 

używany, zaraz do sprzedania

Józef Nitsche, fabpyha maszyn.
Płuźyna p. Włoszakowice,

u i i
w Prochach “f m

odbędzie się

w poniedziałek, dnia i s  mala a godz. 10 gpzedpoł.
uajwięcej dającemu za gotówkę.

M arcinow sk i, sołtys.

Dnia 16 bm, o godz. 5 popołud.
o d b ęd z ie  s ię

Licytacja wydzierżawienia 
s u r  alej i czereśniowej

211 wyrosłych drzew,

aleji jabłkowej ^ p f
144 drzew z a  g o t ó w k ę  M a ję t n o ś c i  

P r z y s ie k a - S t a r a ,  stacja i poczta w miejscu;. 
K ontrakt wydzierżawienia wyłożony będzie godzinę 

przez licytacją w kasie Majętności.

z a R z ą a

Słuźęcę
d o  w s z e lk i c h  

z a j ę ć  d o m o w y c h
poszukuje zaraz

St. T a s i e m s k i.

Peszukuje n a tych m iast

M A M K I
za dobrem w ynadgrodsen iero

Bliższe wiadomości 
w Administr. Orędownika.


